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P rzed sejmem.
Lwów 23. grudnia.

Za dni kilkanaście zjadą się znów nasi posło­
wie, ażeby obradować nad sprawami kraju i zała­
twić je  w imię dobra wspólnego. Sesja przyszła 
będzie ciągiem dalszym rozpraw zainaugurowanych 
na sesji jesiennej a wyłączność przedmiotu, o ja ­
kim debatować się będzie, uprawnia już z góry do 
nazwania tej sesji—propinacyjuą. Na porządku dzien­
nym stanie projekt Wydziału krajowego, który był 
już przedmiotem rokowań z rządem a przeciw któ­
remu podniosły się bardzo liczne zarzuty. Ważniej­
sze z nich znają już nasi czytelnicy, gdyż podaliśmy 
je wówczas, gdy doszła nas wiadomość o konfe ­
rencji posłów sejmowych a członków Koła z br. 
Badenim i min. p. Zaleskim.

Skutkiem tych narad wyjdzie projekt Wydziału 
w nowej, nieco zmienionej formie i w pewnej 
mierze zostanie zastosowanym do życzeń uprawnio­
nych. Ale największe ustępstwa nie pomogą, jeżeli 
uprawnieui i interesowani nie przystąpią do tej 
sprawy z pewnem poświęceniem, jeżeli nie będzie 
im przyświecać wzniosła myśl przewodnia : „dobra 
ogólnego". Dalecy jesteśmy od zaprzeczenia lub 
podawania w wątpliwość prawa samego, chociaż 
ono gruntuje się raczej na przesądach przeszłości 
jak na uznanej etycznej podstawie — ale z tern 
wszystkiem widzimy, że sprawa sama jest zbył; 
ważną, ażeby ją wyłącznie ze stanowiska prawnego 
traktować, lub ażeby zaskorupić się wyłącznie w 
egoizmie uprawnionych.

Sprawa to olbrzymiej aocjalnej doniosłości a 
od jej pomyślnego przeprowadzenia w znacznej 
części zależy reorganizacja hi (zdrowych naszych 
stosunków, zmiana nie jednej drażliwej kwestji na 
lepsze.

Do dziś dnia pomiędzy dworem a ludem 
jak mur chiński wznosi się karczma, której 
wrogowie nasi na naszą szkodę wybornie zażywać 
umieją.

Zburzyć ten mur, utorować drogę do jawnego 
i szczerego porozumienia, jest naszym obowi iz- 
kiem, ale burząc musimy uczynić dokładi 'e i z

Ijełnie. Wybijając tylko mały wyłom, pozwoli- 
ibyśmy komuś uczynić tam furtkę, którą posługi- 

wanoby się niewątpliwie na naszą szkodę.
Dla tego sądzimy, iż ci, k tórzy ipmą w dło­

nie, powinni pamiętać przy zabeżpie-zeniu praw 
interesowanych przede wszystkiem o tern, ażeby 
sprawa zupełnie i stanowczo załatwioną została i 
to załatwioną przez sejm bez możności ingerencji 
innych niepożądanych czynników.

Koleje rosyjskie
O porządkach na kolejach rosyjskich i o iście 

„rosyjskiej" uczciwości zarządu prze1 »l»ć się mo­
dna z następującego fragmentu o kolei Kursko- 
CTuarkowskiej, zamieszczonego w oficjalnym W ar­
szawskim Dnietoniku. Urzędnik tej kolei, Serb tu- 
ry ck i, J . A. Ł  a s i e w i c z , już przed ośmiu 
laty zwracał uwagr ministerstwa na okropny nie­
ład jaki tam panuje.

' W rtk u  1881 pisał on :
„ T y l k o  O p a t r z n o ś ć  i s z c z ę 4 c i e n i  e- 

w y  t ł u m a c z o n  e o c h r o n i  t ę d r o g ę  o d  k a ­
t a s t r o f y ,  t a k i  p a n u j e  t a  m z a m  ę t ; t a k i  
n  i e ł  a d .'Z a  przyszłość też ręczyć trudno: przed­
stawia się ona w bardzo smutnej perspektywie. 
Nie przesadzam bynajm niej: proszę przekonać się 
naocznie co się na tej kolei dzieje".

P o 1 a k o w a , który prowadził budowę tej 
kolei, ostrzegał p. Łasiewicz piśmiennie w r. 1880, 
gdzia między innemi zapowiada m u, że po­
wiadomi władzę wyższą o m i l  n a c h  p ł a c o ­
n y c h  b e z  p o t r z e b y  przez skarb kolei o któ­
rej mowa. W raporcie do rewizora kolejowego N. 
powiada, że dzieją się tam nadużycia i kradzieże 
bezprzykładne.

Jakie były te nadużycia i te kradzieże i ja­
kie były ich następstwa, w y ś w i e t l a j ą  nastę­
pujące dalsze objaśnienia autora artykułu Dnie- 
wntka:

W roku 1878 przybył pociąg z wojskiem na 
stację Lichaja, idąc od Rostowa do W oroneża; tu 
oczekiwał nań pociąg towarowy z maszynistą Le- 
rem. Kiedy pociąg wojskowy zatrzymał się, towa­
rowy miał ruszyć, ale zbrakło mu pary, i 10 mi­
nut czekał, aż mu jej dodadzą.

„Mimo to lokomotywa szarpnęła tylko dwa 
razy pociąg, ale ruszyć dalej nie mogła. Wtedy 
L tr  pchnął lokomotywę :ałą siłą pary, pociąg ru­
szył, ale 80 wagonów oderwało się i stoczyły się 
z impetem pochyłym plantem Lu stacji, gdzie 
na tych samych relsach stał pociąg wojskowy. 
Nastąpiło straszliwe starcie pociągów, w k t ó - 
r e m  s t r a c i ł o  ż y c i e  j e d e n a s t u  o f i ­
c e r ó w  p o w r a c a j ą c y c h  z k a m p a n j i  
t u r e c k i e j .  P. Łasiewicz objŁŚL.a, że kata­
strofa nastąpiła w skutek tego, że pan naczelnik 
wydziału mechanicznego S., u j ą ł  p o  8 f u n ­
t ó w  w ę g l a  n a  w i o r a t ę  i d o d a ł  j e ­
d n o c z e ś n i e  p o  o ś m  w a g o n ó w  n a d  
n o r m ę .  Tenże pan S. kazał Lerow i, aby na 
śledztwie przemilczał o tem i obiecał mu, że zo­
stanie ober-maszynistą.

„Śledztwo -spoczęło  się i wykryło.. że przy­
czyną katastrofy był zły gatunek żelaza w spo­
jeniach łańcuchowych pocisku )

Oto inne próbki porządków istniejących na 
tejże k o le i:

1. Przybył na rewizję linji Woroneżskiej pan 
Sz. i surowo zbadawszy stan rzeczy sporządził 
rzeczywiście cały szereg protokołów o nadużyciach. 
Rezultatu ztąd nie było żadnego z powodu pro­
tekcji nieżyjącego już barona Z., prezesa zarządu 
tej linji.

2 Jeden z nadkonduktorów, Niemiec (na­
zwiska autor nie pamięta), do dziś dnia mieszka­
jący w Charkowie i znany całemu miastu, fał­
szował bilety kolejowe i handlował niemi. r. 
1875 był z teg( powodu pod śledztwem, które 
tk ń^zylc się na niczem. A Niemiec ma teraz 
sześć domow."

Były i takiego rodzaju kradzieże:
W r. 1874 na stacji w Charkowie wto­

czony został do składu wagon, zbudowany dla 
zmarłej carowej Marji Aleksandrówny, który był 
na wystawie politechnicznej w Moskwie w r. 1872. 
Wagon ten kosztował 37.000 rubli, budował go 
autor niniejszych objaśnień fp. Łasiewicz). Oprócz 
tego wewnątrz wagonu znajdowały się dwa wspa­
niałe serwisy srebrne warte 6 do 8 tysięcy rubli. 
Otóż serwisy ukradziono; wykrojono kosztowne 
obicie jedwabne wagonu, a potem podpalono skład, 
gdzie mieścił się wagon. Aby utrudnić gaszenie 
pożaru puszczono gaz z kranów. Klucze od składu 
były u zawiadowcy, składu strzegło dwóch stróży. 
Po pożarze szukano resztek srebra, które powinno 
były znajdować się na pogorzeliaku. Oczywiście 
nie pozostało ani śladu."

Oto próbki „uczciwości" rosyjskiej. Nie na 
tem jednak koniec; dalszy ciąg bowiem autor 
artykułu zapowiada.

K orespondencje.
Wiedeń 21. grudnia.

(Rzadka rn ina większość . — Przerw ane ukłeny. — Ado- 
eja p rasy  niomieekisj dla p. Tiszy. — „Dentsches 

Voik*blatt.‘ — Obchód powstania styczniowego.)
Po nużącej, a po części i nudnej sesji, po­

spieszyli posłowie do domowych ognisk, wypocząć 
po pracy, która zapewne dla Diejednego z nich 
połączoną była z wielkiem poświeceniem. Zanadto 
bowiem dobre o reprezentantach ludu mam mnie­
manie, ażebym przypuścić mógł, że z lekkiem ser- 

j cem głosowali za ustawami, których jawnie bronić 
1 nie mieli nawet odwagi

W dzień, w którym ostatecznie uchwaloną 
I została ustawa o sile zbrojnej, izba posłów nastrę- 
i czała znakomite pole do studjów fizjonomicznych. 

Na twarzach postów stanowczo przeważał wyraz 
kiegoś zawstydzenia i niepewności. Każdy to 

i czuł i rozumiał, że ustawa o sile zbrojnej była 
i koniecznością, ale trudnoż było myślącemu czło­

wiekowi przejąć się wiarą, że projekt tej ustawy 
wypracowany jednostronnie przez wojskowych, był 
już czemś tak doskonałem, że jednej litery w nim 
zmienić nie było można. O.uł też każdy, że gło­
sując w ogóle za ustawą, spełniał obowiązek pa- 
trjotyczny, głosując jednakże przeciw wszelkim po­
prawkom, postępywał wbrew swemu przekonaniu, 
wbrew interesom ludu a tylko w interesie i ad 
majorem gloriam gabinetu

Hr. W e l s e r s b e i m ó  ze swej strony uczy­
nił, co tylko mógł, a*eby poniżyć większość par­
lamentu i tak w komisji, jak w izbie, zachowywał 
się drmme, a jeżeli raczył odpowiedzieć na jaki 
zarzut, t a pewnością kwintesencją tej odpowiedzi 
było : tak będzie, bo ja tak chcę. Koroną wszyst­
kiego był ezodut pana ministra, uskuteczniony z 
takim pospiechem, że satelici jego z prawicy po­
zostali w pozycji pół-ukłonu, a gratulacje zastygły 
im na ustach.

Wiadomość, podaną Wam telegraficznie o pla­
nach p. Tiszy co do wprowadzenia języka madjjar- 
skiego w armji, z a c z e r p n ą ł e m  z n a j p e ­
w n i e j  s z e g o  ź r ó d ł  a,  a d z i ś  z e w s z ą d  mi  
j ą  p o w t a r z a j ą .  Rzecz prosta, że dzienniki tu­
tejsze mficzą o tem, a to nietylko ze względu ua 
to, by nie c ć większości parlamentu powodów do 
rekryro nacyj, ale także z powodu bezwzględnej 
ich adoracji i uległości dla rządu węgierskiego, 
uległości tem większej, i l e  że  o p a r t e j  n a  
m a t e r j a l n e m  p o p a r c i u  z t y t u ł u  f o r y -  
t o w a n i a  n i e s z c z e g ó l n i e  j a s n y c h  o p e -  
r a c y j  f i n a n s o w y c h  w ę g i e r s k i c h .  Paktem 
jest, że rząd węgierski w prasie peszteńskiej nie 
ma tak gorących obrońców, jak w wiedeńskiej, 
która (zgadnijcie dlaczego) lubi każdy rząd, który 
wiele finansowych interesów ma do załatwienia.

Przed kilkoma dniami ukazał się numer na 
okaz antisemickiego dziennika pt. Deutsches Yolks- 
blałł, który od 1. stycznia wychodzić zacznie w 
dwóch wydaniach dziennie. Jak wiadomo, hr. 
T a a f f  e od lat już kilku nie daje żadnemu dzien­
nikowi koncesji na sprzedaż w trafikach, z drugiej 
strony trudno zrozumieć jak w Wiedniu istnieć 
może dziennik, przeznaczmy dla ludu, bez sprze­
daży w trafikach, jeżeli nie rozporządza takimi 
funduszami, jak N. W. Tagblatt, który na własne 
sklepy do stn tysięcy rocznie wydaje. Przypomni­
cie sobie zapewne, że w swoim czasie doniosłem 
wam, iż hr. Taaffe przyrzekł antisemitom za ich 
głosy w sprawie miljonowego odszkodowania dla 
propinacji galicyjskiej, koncesję na sprzedaż ich 
dziennika w trafice. Dzienniki wiedeńskie zaprze­
czyły wtedy tej wiadomości, która jednakże zdaje 
się teraz sprawdzać. Wynika to jnż z tego, że 
Deutsches Yolksblatt w okazowym numerze na 
razie, jako jedyne miejsce sprzedaży, podaje za 
miastem położoną ekspedycję, rzecz prosta więc, 
że reflektuje na sprzedaż w trafikach, inaczej po­
dałoby przynajmu'ej antis mickie księgarnie, któ­
rych  tu nie brak.

W końcu dzielę się % wami wiadomością, że 
dr. K ł o b u k o w s k i  krząta się około urządze­
nia to o lihodu  ppwatania styczniowego. Zdaje się 
jednak, że z powodu nieobecności posłów, wypa­
dnie obchód o jaki tydzień odroczyć. (-dd.)

Rezultaty pożyczki.
W urzędowyeh komunikatach minist. skaibu 

rosyjskiego, znajdujemy następujące sprawozdanie 
o rezultatach pożyczki rosyjskiei:

„Bank państwa ogłosił ostateczne rezultaty 
nowej pożyczki wewnętrznej rosyjakiej. Objawiono 
żądań ua 360 miljonów rubli, tak iż podpisy po­
kryły prawie trzy razy pożyczkę 125 mil. rubli. 
Wedłng wiadomości prywatnych widać, że pod­
pisy postępowały w Berlinie nader słabo i miej­
scowi kapitaliści i gazety urzędowe starały się im 
szkodzić wszelkim sposobem; w Brukseli podpisy 
byty nieznaczne, lecz przedstawiono do konwersji 
dosyć znaczną ilość pożyczki z 1877 roku. W Lon­
dynie nie możne było liczyć na powodzenie pod-

pisó v, tan z powodu nieprzyjaznego 
giełdy tamtejszej do Rosji, jak również z powodu 
drożyzny obecnej pieniędzy w Anglji. U nas pie­
niądze są teraz bardzo drogie i rzadkie; procent 
dyskontowy doszedł do 8 od sta, w kantorach 
prywatnych, na zastaw paptarów pierwszorzędnych, 
pobierają 1 0  procent, j !  tt d powodu nie można 
było wyczekiwać, aieb„ pulj“ ęzność chętnie wno­
siła pieniądze na lokację mniej izą niż 5%. Je ­
dnakże w Petersburgu podpisy szły nieźle, a cho­
ciaż giełda odniosła się do pożycz! obojętnie, 
lecz kasy rozmaitych stowarzyszeń dały nie mało 
podpiaów, w nadziei korzystania z premij. W  Ode- 
sie podpisy szły też dobrze, w Moskwie słab' ej. 
Wybornie azły podpisy w Paryżu, gdzie złożono 
ich przeszło na miljard dwieście miljonów fran­
ków, to jest całą sumę pożyczki pokryto przeszło 
2 razy, część zaś pożyczki zaproponowaną bankom 
i bankierom paryskim, 275 miljonów, mniej więcej 
pięć razy. Na nową pożyczkę utworzono już w Pa­
ryżu premja od 2 do 2*/, franków.

„Powodzenie to jest godne uwagi z powodu, 
że już przeszło od 20 lat giełda paryska nie wi­
działa u siebie pożyczki rosyjskiej i że jednocześnie 
z podpisami na naszą pożyczkę, przypadł kryzys 
z papierami kanału Panama, który zapewne po­
chłonie bezpowrotnie około miljarda franków 
oszczędności francuskich. Najważniejsza zaś przy­
czyna tego, że pożyczka nasza nie została pokrytą 
jeszcze świetniej, zawiera się w bardzo wysokim 
kursie emisji (86 za 100). W każdym razie po­
winniśmy być nader zadowoleni z rezultatów; v 
każdym razie Francuzi dowiedli, że ich współ­
czucie nie zawiera się w słowach tylko, lecz i w 
czynie. Jak wiadomo, próbą przyjaźni najlepszą, 
nawet w prywatnem życiu, jest pożyczka pieniędzy.

„To wszystko otwiera nowe widokręgi dla 
przyszłości. Połączenie bogactwa ziemi rosyjskiej w 
ludziach i ziemi francuskiej w pieniądzach, wy­
tworzy taką „potęgę" polityczną, o którą połamią 
swe twarde zęby Niemcy nawet przy pomocy au- 
strjackiej i włoskiej."

KKOMIKA.
Wiadomości OBObisf Jnljan K l a c z k o  przy­

był z Wiednia do Krakowu. — P. Gabrjela Z a p o l ­
s k a  wyjeżdża do Paryża, gdzie jak donosi Kur. Co* 
dzienny, ma być przedstawioną nscenizowana Ma- 
łaszka. — Pan Fr. R i e ma n ,  c. z. nadkomisarz 
dyrekcji skarbowej w Rzeszowie, został powołany do 
ministerstwa finansów.

Nekrologja. Aleksander G e b a n e r, inżynier li- 
kwida. tow. wzaj. ubezp., gdzie pracował lat przeszło 
25, zmarł onegdąjj w Krakowie. — Zmarły w Peszcie 
deputowany Wilhelm S i g m o n d y  byt jedną z naj­
wybitniejszych osobistości węgierskiego sejmu. Urodził 
się on 15. maja 1821 w Preszbnrgt; w 48 i 49 
roku brał żywy udział w walce o niepodległość, po 
katastrofie pod Yilagos skazany został na sześć lat 
więzienia w Ołomuńca. Siedział wszakże tylko rok.

Kalsndarz. Poniedziałek (24.): Adama i Ewy 
— Godysława. Wsehód słońca o godz. 8., zachód
0 godz. 4.

Doktorat. Pp. Tadeusz Ludwik Kwieciński, ro­
dem z Lubienia w Galicji i Henryk Schmidling, ro­
dem z Ładny w Galicji, otrzymali na krakowskim 
uniwersytecie stopień doktora praw. Na lwowskim 
uniwersytecie uzyskał stopień doktora praw p. Ale­
ksander B „ I k o , urzędnik proknratorji skarbu.

Ogólne zgromadzenie robotników, które się 
miało odb) <5 wczoraj rano nie przyszło do skutku z 
powodu niedostatecznej liczby uczęstnisów. Zjawiło się 
zaledwie 'Miku robntmow. Widocznie przygotowania 
świąteczne stanęły innym na przeszkodzie.

Niemczyzna w Przemyślu, pisze Gaz. Przcm. 
kwitnie w najlepsze nietylko u licznych izraelitów, 
ale także u p. Piskorza, który za Polaka, choćby 
szlązkiego, uważany i przeważnie i  polskiego mienia 
żyjący, sprowadza przecież do swej krawiecczyzny
1 do swego handlu sam ych, jak nam doniesiono, 
NiemGÓw, prowadzi buchałt*rję po niemiecku i \  ogó­
le językowi niemieckiemu pierwszeństwo oddaje. Trze­
ba żyć i dać żyć szezeg miej tym, z których się 
żyje. Warzymy, że p. Piskorz swój błąd naprawi 
i nie zechce się narazić na nazwę pajożyta polskiego.

Wolność prasy. K ry z ie  w gabinecie sofijskim 
nastąpiła z powoda jednogłośnego potępienia przez 
sobranje przepisów mając} ch na celu obostrzenia prze­
ciw prasie. Szczęśliwi Bułgarz/!

Katar windsorski. O zamku Windsor, siedzibie 
królowej Wiktorji, gdzie wład- zyni Anglji przyjmuje 
swoich gości, pisze H. Geehl w Zeitgeist jak nastę­
puje : „Być gościem królewej, to zaszczyt niemały,
a jednak i tam, śród słonecznego blasku łaski kró- 

iwskiej, uie brak w porze zimowej stron ciemnych. 
Jej królewska mość mianowicie jest pod względem 
temperatury przerażająco zahartowaną i spi zawsze 
w nieopalanym pokoju. Skoro jednak w sypialni mo- 
narchini nie pali się ogień na kominka, nie wolno — 
przez sympatję —  aby i w innych sypialniach ogień 
płenął i zniewieściali goście muszą dlatego marznąć 
i zazwyczaj opuszcząją zamek z katarem, który jako 
„katar windsorski", nie w sztuce leczniczej wpraw­
dzie ale w „towarzystwie" zyskał przerażającą, a 
jednak upragnioną sławę. Książę Richmond był jedy­
nym, który odważył się pewnego razu przed jej kró­
lewską mością us irżaó na nieopulaną sypialnię. Kró­
lowa odpowiedziała z lodowatym chłodem, który go­
rącym potem oblał śmiałku „ /  nener feel coldu 
(Mnie nigdy nie zimno) i książę nie miał już nigdy 
okazji marznięcia w Windsorze. Panie wszakże cier­
pią jeszcze znaoznie więcej od panów z powodu tego 
zwyoaaju, gd)ż stosownie do przepisów dworskich 
muszą przywdziewać do objada mocno dekol- 
towane suknie i ubierać się w lieopalanj ?h poko­
jach. „Katar windsorski" żadnej z nich nie minie, 
a na domiar nieszczęścia nie wolno używać innych 
chustek, tylko batystowe. Znanym jest *akt, iż żona 
byłego posła niemieckiego z rozpaczy zeskamotowała 
serwetę ze stołu królewskiego, aby tej biedzie zara­
dzić. Podczas objadów, które z powodu niezwykle

złej kuchni i zimnych talerzy zyskały specjalny roz­
głos, a odznaczają się tylko krótkością jadłospisu, 
nikomu nie wolno przemówić do królowej, będącej 
wszakże wielką zwolenniczką ożywionej rozmowy. 
Kto ma w zapasie dobrą historyjkę, zwłaszcza aneg­
dotę o psach i — członkach parlamentu, opowiada 
ją głośno sąsiadce lub sąsiadowi; jeżeli t rólowa oię 
śmieje, wolno obecnym się uśmiechnąć — śmiech 
jest przez kodeks dozwolony — jeżeli zaś królowa 
milczy, wówczas opowieść uważana jest za głnpią 
i odpowiednio traktowaną. Jeżeli anegdota wywoła 
pytanie ze strony królowej, w takim razie zapytany 
odpowiada znów swemu sąsiadowi, nie patrząc na 
właściwą pytającą, a odpowiedź swoją musi tak re­
dagować, aby nie stanowiła znów zapytania, gdyż 
królowej zapytywać nie wolno. Jenerał amerykański, 
Jesse Grant, wykroczył raz przeciw temu przepisowi, 
odważywszy się zapytać królowej, dlaczego przy stole 
nie zdejmują rękawiczek, zwyczaj ten naśladować 
muszą wszystkie panie, siedzące przy stole dwor­
skim. Odpowiedzią na to zuchwałe pytanie było 
„ogólne potrząśnięcie głową", a dzielny jenerał po 
takim taktycznym błędzie byłb, się najchętniej rzucił 
w odmęt najzaciętszej walki, byle tylko się uratować 
od spojrzeń dworaków."

Ślizgawica. Skutkiem deszczu, Łtóry wczoraj 
kilka razy zaczynał i przestawał padać, wieczorem 
przy obniżonej temperaturze i znanym u nas zwy­
czaju nieposypywania chodniMw piaskiem, nie sposób 
było przejść ulicą bez narażenia się na przewrócenie. 
Dziś wcześnie rano panował ten sam stan — a ilość 
wypadków skutkiem tego musi być niemała.

Z arillji. Szefem sztabu jeneralnego miano­
wany fmp. B e c k .  Podporucznikami w rezerwie w 
p i e c h o c i e  mianowani: Wencel Toller (15), Wł. 
Falkowski (57), Wład. Bronikowski (13), Bolesław 
Heller (40), Jan Kubliński (58), Ludwik Boratyński 
(57), Michał Koczyński (41), Miecz. Madejski (95), 
Franc. Miedel (10), Franc. Jenista (10), Alojzy Wis- 
man (80), Edw-rd Heimann (24), Otto Horner, 
Ignacy Mayer (13), Józef Chwojka (95), Antoni Sko- 
rzyny i Ferdynand (35), Emil Barta (24), Alfred 
Neumann (30), Aleksander Spet (13), Wiktor Ebner 
(13), Swiatkiewńjz (30), Franciszek Sawa (80), An­
toni Olszewski (9), Stanisław Olszewski (56), Ta­
deusz Bednarski (13), Eugeni Zakesz (13), Józef 
Bukowski (88), Józef Friers (24), Jnljan Bobilewicz 
(13), Józef Iinszyński (80), Izydor Krajewski (95), 
Wł. Mochnacki (13), Jakób Spet, Józef Mazur (10), 
Rudolf Pape (24), Józef Wolff (24), Ferd. Sznmpf 
(30), O to Zekendorf (15), Gustaw Tarnowski (90), 
Kaz. Gołębski (80), Jan Jędrzejowski (95), Ludwik 
Morawski (57), Karol Swoboda (9), Emil Wellisch 
(55), Roman Dmochowski (10), Hieronim Kalitowski 
(80), Aleksander Doliński (15), Jan R e w a k o - 
w i c z (15).

W dalszym ciągu mianowań zostali podporuczni­
kami p. p. 9 w rezerwie. Józef Opolski, W aełar Bozab, 
Ignacy Beller, Hugo Guth, Michał Mitrofanowicz, 
Kamil Spannbauer, Fryderyk Prochaska, Adolf Siegel; 
przy p. 10. Otton Horner, Ludwi Abelis, Alfred 
Niemczek, Leopold Goldblatt, Karol Malina, Hngo 
Lówiu, Józef B arnert; przy p. p. 15. Teofil Eywe- 
ling, Aloizy Feigel, Władysław Buthholz, Izydor 
Reich, Ernest W inkler; przy p. p. 20. Hermann 
Wanrisz, Jan Kuliński, Józef Steinberg, Maksymilian 
Kupka, Gustaw Finger, Jonasz Hammeraohlag, Wil­
helm Kurz, Karol Schwaoh, Franciszek L ang; przy 
p. p. 24. Radolf Machowetz, Teodos Kohn; przy p. 
p. 30. Mały; przy p. p. 40. Adolf Kohler, Adolf 
Kim t, Rndolf Steiskal, Eng. Fnhrman, Wacław 
Litschmann, Józef Schwarz, Berisch Goldschmidt; 
przy p. p. 41. Maciej Christel, Adolf Heidenreich, 
Leopold Reich, Kornel Hominka, Jan Stefanowicz, 
Jżzef Regenstreif, Dymitr Gallin ; przy p. 80. Stani­
sław Ostaszewski. (C. d. n.)

Samobójstwo w hotelu. Wczoraj o godzinie 
12. w południe w hotelu Podolskim odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru zastępca porucznika 
45. pułku strzelców, Herman P o c k ,  Kula przeszyła 
skroń nieszczęśliwego, powodując śmierć natychmia­
stową. Na odgłos strzału przybiegła służba, wywa­
żyła drzwi, natychmiastowa jednak pomoc okazała 
sie bezskuteczną. Pock stacjonowany był w Krako­
wie, o onegdaj wieczorem przybył do Lwowa. Przy­
czyna rozpaczliwego kroku nie wiadoma. Zmarły 
pozostawił wprawdzie Lilka listów do rodziny i ko­
legów, w żadnym jednakże nie podał powodu samo­
bójstwa. W chwili, gdy otworzono drzwi prowadzące 
do pokoju, w którym mieszkał Pock, zastano go nie­
żywego. siedzącego na krześle, trzymającego w ręku 
rewolwer. Zwłoki odstawiono do szpitala wojskowego.

Podejrzana własność. Policja aresztowała wczo­
raj wieczorem niejakiego Jana Sz. za podejrzane po­
siadanie futra z nurek wartcści 150 złr., a które ten­
że chciał sprzedać „handełesom" na pl. Krakowskim 
za 10 złr.

Potwór. W Kulpiszkach, w pow. szawelskim, 
jakieś nieznane indywiduom przyniosło włośoiance, 
Orlitazowej, dziecko do wykarmienia, poczem oddaliło 
się natychmiast. Po rozpakowaniu powijaków okazało 
się, że niemowlę jest potworem. W okolicy między
włościanami rozn ósł się posłach, że nieznajomy od­
dawca pach£jąata4i$ł .szatanem. ~W parę dni później 
dzieck' umarło.

Rozpieczenstwi pibliczne w Stambule nie
przeć .tawia się zbyt podiószająco. W dniu 17. bm.
Engenjnsz Rappaport, dyrektor jednej z większych 
instytucyj finansowych, JOstał napadniętym o godz 
12. w południe na najbardziej ożywionej ulicy przed­
mieścia Pera. Napastnik, Włoch rodem. Stalameghi, 
wiedział o nim, że ma przy sobie znaczną sarnę pie­
niędzy. Zażądał tedy jej oddania, a  po otrzymania 
odmownej odpowiedzi, zadał dyrektorowi kilka ciężkich 
ran nożem i ociekł.

Oryginalne męłobójstwo popełniła żona far­
mera w Hoyerswerda. Natopiła smalcu na patelni i 
wlała wrzący płyn śpiącemu miętowi do ust. Powo­
dem straszliwego czynu była sprzeczka małżeńska. 
Nieszczęśliwy robotnik jest tak poparzony, że o ura­
towaniu jego mow> być nie mmże. Sprawczynię zbro­
dni niezwłoozuie aresztowano. >

Zamiast rozsyłania biletów nowarocnych zło­
żyli w administracji naszego pisma na rzecz wete­
ranów z r. 1830/31 pp. dr. Wacław Domaszewski 
5 zł., prof. dr. Ernest Till 5 zł., Bronisław Loiig- 
champs, J. Thielsch, Michał Majewski, L. Kozakie­
wicz, Walerj Erlacher, Józef Padewski i B. St., 
po 1 zł., Armółowicz, Choroszczakowski, dr. J. D., 
M. H., M. Kowalski, K , St. Kossak, Kóvess, Roman 
Łoziński, dr. Al. Małaczyński, W. Marszałkiewicz. 
Nartawski, A. Romaszkan, Rump i J. Strzyżowski 
po 50 ct. J. Krzyszkowski 30 ct. M. Nowicki 20. 
Razem 25 zł.

Wspólny opłatek w stowarzyszeniu rękodzieła, 
lwowskich „Gwiazda", odbędzie się drugiego dDia 
świąt o godz. 11. rano, na który wydział stowarzy­
szenia członków honorowych i rzeczywistych zaprasza.
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* Porządek dzienny 26 posiedzenia, 6. sesji,
V. perjodu S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  które 
się odbędzie we czwartek dnia 3. stycznia 1889 
o godzin;e 12. w południe jest następujący:

Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego 
z zamknięciem rachunków funduszów indemniza- 
cyjnych za rok 1887. Pierwsze czytanie spra­
wozdania Wydziału krajowego w przedmiocie pe- 
tycyj członków gminy miasta Stryja względem 
usunięcia tymczasowego zarządu gminy miasta 
Stryja. Sprawozdanie Wydziału krajowego jako 
komisji z petycji gminy miasta Buczaeza o przy­
zwolenie na pobór przez 10 lat opłaty od psów. 
Sprawozdawca poseł S m o l k a .  Pierwsze czy­
tanie sprawozdania Wydziału krajowego : o krajo­
wym funduszu szkolnym emerytalnym , o 
istoczeniu 6-cio klasowej szkoły żeńskiej w Koło- w 
myi na 8-mio klasową szkołę wydziałową; o re- l  
organizacji szkoły wydziałowej żeńskiej w Rze- jj 
szowie ; o wniesionej w roku 1887, petycji na­
uczycieli szkół ludowych w Rzeszowie o podwyż­
szenie p ła c ; o odpisanie gminie miasta Gródka 
zaległych prestacyj na płace nauczycieli tamtej­
szych szkół ludowych. Sprawozdawca poseł Pie- 
truski. Pterwsze czytanie sprawozdań W jdziału
krajowego o potrzebie wydania jednolitej ustawy 
łowieckiej dla Galicji i udzielenie w tym przed­
miocie oświadczenia ck. rządow i; o petycjach
gmi i Podkamień i Niemiacze w sprawie przenie­
sienia tych miejscowości z okręgu sądu pc wisto­
wego w Załoźcach do okięgu sądu powiatowego 
w b ro d ach ; o przeniesienie gmin i obszarów 
dworsk;ih  : Domażyr, Zielów i Żorniska z okręgu 
reprezentacji powiatowej we Lwowie do okręgu
tekiejże reprezentacji w Gródku i o udzielenie
opinji rządowi w przedmiocie przeniesienia m iej­
scowości Brzeźnica, Nowedwory i Marcyporęba z 
okręgu sądu powiatowego w Kalwarji do okręgu 
sądu powiatowego miejsko delegowanego w Wa­
dowicach. Sprawozdawca poseł Bereźnicki.

* Właśnie co ukończona s e s j a  i z b y  p o ­
s e l s k i e j  rady państwa zawiera w sobie okres 
od 24. października do 19. grudnia br. W tym 
czasie odbyła izba d z i e n n y c h  posiedzeń 3u i 
2 w i e c z o r n e .  Ze strony rządu wniesione były 
następujące przedłożenia: Preliminarz budżetowy 
na rok 1889; przedłożenie w sprawie suspenzji 
sądów przysięgłych dla zbrodni anarchistycznych; 
projekte do ustawy: dotyczący pokrycia u d z i a ł u ,  
jaki przypada na kraje reprezentowane w radz e 
państwa z n a d z w y c z a j n e g o  kredytu na cele 
w o j s k o w e  w maximum kwoty 47-3 miJj. zł.;
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dotyczący otwarcia d o d a t k o w e g o  kredytu ao
preliminarza ministerstwa skarbu na rok 1888, a 
to dla podjęcia budowy gmachu dla ck. nadw. 
państw, drukarni we W iedniu; dotyczący p o m n o ­
ż e n i a  trenu wozowego dla kolei państwowych ; 
dotyczący uposażenia i użycia funduszu m e lj o- 
r a c y j n e g o ,  utworzonego na podstawie ust. z 
30. czerwca 1884; dotyczący u lg  należytościo- 
wych przy konwersji pożyczek; dotyczący u 1 g 
należytościowych dla kas oszczędności i pożyczko­
wych według systemu Raiffeisena; dotyczący wpro­
wadzenia nowej ustawy wojskowej ; dotyczący k a r  
z a  n i e  p o s ł u c h ,  objawiony w obec wojskowych 
rozkazów, powołujących do szeregu i za namowę 
do tego; dotyczący przemysłowego i zwyczajowego 
rozdrabniania małych posiadłości ro lnych; doty­
czący dalszej budowy wąskotorowej kolei Mostar- 
Ujście Ramy aż do Seraje wa ; dotyczący dalszego 
ściągania podatków i opłat w czasie od 1. stycznia 
aż do 31. marca 1889; dotyczący traktatu handlo­
wego ze Szwajcarją; dotyczący ulg dla 12 miljo- 
nowej pożyczki kra owej dla S ty rji; dotyczący 
centraln. zamknięcia rachunków budżetowych za 
r 1887; wreszcie dot. odmiany artykułu VI., al.
6, projektu dla ust. finans. ua r. U '9.

Z a ł a t w i o n o  następujące przedłożenia rzą­
dowe : Projekt do ustawy w sprawie pokrycia kre­
dytu 47 3 milj. zł.; ustawę, dot. ochrony cudzej 
własności przeciw uszkodzeniom przez roboty gór- ję 
nicze i odszkodowania; ustawę, dot. zaprowadzę- a. 
nia szczególniejszych przepisów w kwestji dziedzi- s  
czenia dla posiadłości ziemskich średniej wielko- » 
ś c i ; ustawę, dot. budowy nowego gmachu dla ck. 
nadw. drukarni we Wiedniu; prowizorjum budże­
towe; ustawę, dot. pomnożenia parku wozowego 
dla kolei państw.; ustawę o budowie linji kolej. 
Mostar-Serajewo; u s t a w ę  w o j s k o w ą :  traktat 
handlowy ze Szwajcarją i rozporządzenie przeciw 
anarchistom.

Do do i n t e r p e l a c y j  poselskich, nastąpiły 
o d p o w i e d z i  w 24 wypadkach, a to : prez. gab. 
hr. T a  a f f e 6, min. gen. W e l s e r s b e i m b  1, 
dr. D o na j e ws.k i 4, dr. G a u t s e h  6, mar°r.
B a c q u e h  a m 5, hr. S c h ó n b o r n  2.

* W sprawie działalności wolnego kozaka A- 
s z i n o w a , propagującego kolonizację rosyjską 
Afryk5, piszą do Noicej Beformy z Ode ; co na 
stępu je:

Aszinow miałby powodzenie, gdyb na fes 
nieszczęście nie dowiedziała się publiczne s z n)Z~ 
prawy sądowej bliższych szczegółów o o,vt -.j ko*- 
lo n ji: „Rzecz zaś tak się m iała: ^Zeszłego roku
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zwerbował Aszimow do swego afrykańskiego E l­
dorado, niejakiego Samnijewa, feldwebla, kawa­
lera orderu Grzegorza. Przybyło ich tam około 
stu na pusty, golutenki brzeg afrykański, roślin­
ności nawet pozbawiony. Ani człeka — ani zwie­
rza. Położenie było okropne — tem bardziej, że 
Aszimow rychło gdzieś znikł, pozostawiając swych 
towarzyszy bez zapasów, bez pieniędzy i bez na­
czelnika. Nowi koloniści, by uniknąć śmierci g ło ­
dowej, puścili się na żebry. Po paru miesiącach 
z setki kiiku zaledwie zostało — i prawie cudem 
przywlokło się do kraju. SamDiiew był między 
nimi, a dowiedziawszy się, że ataman jest w Ode- 
sie i znowu ludzi na oczywistą zgubę werbuje, 
pozwał go przed mirowego o zwrot szkód w kwo­
cie 800 rubli — które podobno Aszimow ’ w re­
zultacie zapłacić musiał. Ale że „diengi1- zkądś 
są, przeto ataman nie traci fantazji, gotuje wy­
prawę na miesiąc marzec — i znalazł łatwowier­
nych dosyć, który zapominając o losie swoich po­
przedników, puszczają się na niepewne.

Do tego samego pisma donoszą również: Na 
zakończenie jedno curiotum: Tutejszy Listok — 
jeszcze w miesiącu listopadz.e — pisał, że książę 
Adam Sapieha „intryguje* w Watykanie przeciw 
ugodzie z Rosją, i nazywa księcia „wydawcą wpły 
wowego dziennika Czas*. Oto znajomość ludzi i 
stosunków!

* Dzisiejsza oficjalna Presse omawia adreso­
wą debatę w izbie rumuńskiej i wyciąga z niej 
nader pożądane dla siebie wnioski. Szczególniej 
zdaje się ten organ cieszyć faktem, iż izba 
oświadczyła się przeciw koalicii państw bałkań­
skich. Rzecz prosta, że ula banku, w którego 
usługach stoi stara Presse, a który ze szkodą dla 
austro-węgierskiej polityki zewnętrznej operuje na 
południowym wschodzie, taka koalicja byłaby nie 
na rękę.

• P a p i e ż  L e o n  X III. w y d a ł  b r o ­
s z u r ę  n a d e r  o b s z e r n ą  zawierającą doku­
menty, mające rzucić światło na jego działalność 
duchowno-polityczną jako biskupa i papieża. Do­
kumenty te nader ciekawe mają wykazać bezpod­
stawność zarzutu, jakob; Leon XIII. zmienił swoje 
uczucia i przekonania w stosunku do kwestji 
rzyjskiej.

Książką owa nie pokaże się w haDdlu ; p rze­

znaczoną jest ona jako poradnik, przewodnik dla 
tych pism, które bronią sprawy papieztwa Zbiór 
rozpoczyna się listem pasterskim ówczesnego bi­
skupa Peruggii z 12. lutego 1860.

(T e le g ra m y  z lu u y c b  p ism ).
Wiedeń 22. krudnia. Cesarz zezwolił na nowe 

uzbrojenie artylerji wałowej. Artylerzyści postra­
dają szablę pionierską, a otrzymają natomiast ka­
rabin Werndla lub karabin strzelecki. (N. R.~).

Wiedeń 22. grudnia. Nowe towarzystwo wiel­
kiej linji kolei wschodnich będzie mieć siedzibę 
w Wiedniu. Transakcja Staatsbanu zależy już 
tylko od załatwienia sporu bar. Hirscha z Portą. 
(Cz.y

Rzym 22. grudnia. Żądany kredyt na cele 
wojskowe jest według zdania referenta komisji 
tylko ponowieniem kredytu w roku 1885 przy­
zwolonego, a niezużytego. Cała kwota kredytu do­
zwoli zaledwo wykonać część obronnych fortyfi• 
kacyj i część drngich torów kolejowych. Kredyt 
nie ma zgoła charakteru wojennego lub zacze­
pnego. (N. A . Z.).

Petersburg 21. grudnia. W obec niebezpie­
czeństwa, grożącego towarom rosyjskim na ryn­
kach perskich, towarzystwo popierania przemysłu 
i handlu postanowiło wystąpić z prośbą o natych­
miastowe zbudowanie kolei Władykaukaz-Potrowsk. 
(Koln. Ztg.).

Berlin 20. grudnia. Tutejsze dzienniki dono­
szą, że tz. komitet dla sprawy E m i n a paszy 
na dzisiejszem posiedzeniu pod przewodnictwem 
por. W i s s m a n n a  n i e  u c h w a l i ł  odroczenia 
wyprawy, jak to Kreuz-Ztg  donosiła, lecz wy­
raził zapatrywanie, że ponieważ wiadomości od 
O s m a n a  D i g m y  nie zawierają w sobie wiele 
prawdopodobieństwa, w^ęc należy wszelkie roboty 
prowadzić dalej i wysłać Wissmanna niezwłocz­
nie, gdy on ukończy swoje uzbrojenie. To 
powinno nastąpić w połowie stycznia 1889, a P e- 
t e r s  wkrótce potem wyruszy za nim. Mimo to 
w kontrakcie z Wissmannem ma być nowa klau­
zula umieszczoną na ten wypadek, gdyby wiado 
mość o niewoli Emma miała się potwierdzić, o 
czem Wissmann dowiedziałby się wśród swego 
pochodu. Zresztą ma on zasięgnąć bliższych wia­
domości wśród podróży swojej do Egiptu. — 
W najgorszym atoli razie komitet Emina p o ł ą ­

c z y  ł b y  
n i e w ó l

się z komitetem dla spiawy stłumienia 
n i c t w a (Koln Ztg.)

Telegramy „Dziennika Polskiego".
Belgrad 23. grudnia. Ostateczny protokół w 

sprawie projektu rewizyjnego podpisany dziś zo­
stał przez wszystkich członków komisji.

Sofja 23. grudnia. Z Dżurdżewa donoszą, że 
Kisselew, który strzelał do Naczewicza, został 
przez sąd przysięgłych jednogłośnie uznany za 
niewinnego.

Londyn 23. grudnia. Angielski po.-:-! w Pe­
tersburgu Morier dementuje oficjalnie z oburze­
niem wiadomość, jakoby 1870 r. zdradzał jako
poseł w Darmstadzie ruchy armji niemieckiej do­
wódcom francuskim.

Wiedeń 23. grudnia. Według krążących po­
głosek miał król Milan już dawniej zawiadomić 
tutejszy urząd spraw zagranicznych, że pozycja 
jego jest przykrą. Wyraził on się z przypuszcze­
niem, że mogą zajść wypadki, które zmuszą go do 
abdvkowania na rzecz syna i ustanowienia re-
jencji.

W ie d e ń 8. grudnia Kredyty 306 */>•

Wiedeń 23. grudnia. Panujący tu epidemicz­
nie tyfus, ma przebieg dosyć łagodny. Wiedeń 
wiele na tem ucierpi, gdyż ruch przejezdnych 
na wiadomość o tyfusie z m n i e j s z y ł  się rap­
townie. '

Wiedeń 23. grudnia. Neue fr. Presse potwier­
dza podaną przez nas przed 14 dniami wiadomość, 
o powołaniu Sochora do izby panów.

Wiedeń 23. grudnia. Stan Serbji i chwiej- 
ność króla Milana Duózą-w tutejszych sferach 
wielkie- zaniepokojenie, Mimo urzędowych de- 
menti obawiają się sojuszu z Rosją.

W tej chwili przychodzi tu oficjalna wiado­
mość, że w komisji.dla r e w i z j i  k o n s t y t u ­
c j i  po porozumieniu się pomiędzy radykałami i 
liberałami, król Milan miał dłuższą m ow ę, nader 
pojednawczą, domagając się przyjęcia projektowa­
nej reformy

Wybitni mężowie obu partji zgodz' i się na 
życzenie Milana i przyrzekli go w każdym kie­
runku popierać.

Paryż 23. grudnia. Powtarzające się systema­
tycznie zamacay dynamitowe działają przerażająco 
na ludność. Policja zarządziła niebywałe środki 
ostrożności.

U poszczególnych znanych anarchistów odby­
wają się po nocach nagłe rewizje.

Według tutejszych dzienników c e s a r z  
a u s t r j a c k i stanowczo odmówił przyjęcie za­
pisanego ambasadzie austrjackiej pałacu przez ks. 
Galii era.

Rzym 23 grudnia. Według nadeszłych ra­
portów odbyły się i w hmych miastach Włoch 
manifesfacje za Oberdankiem. Manifestacje te po­
łączone były z demonsłracjami przeciw Crispiemu 
i polityce aljansowej.

Petersburg 23. grudnis Według Grazdanina 
bar. Jomini przyjął w ostatniej chwili schyzmę. 
Majątku nie zostawił żadnego. Ministerstwo pole­
ciło pogrzebać go na koszt rządu.

Londyn 23. grudnia. Z Zanzibaru donoszą o 
czterech ponownych egzekucjach.

Rzym 23. grudnia. Minister finansów Magliani 
miał ustąpić. W ciągu debaty nad kredytem woj­
skowym powiedział Crispi, iż jest on konieczny 
dla uzupełnienia siły zbrojnej. K a ż d e  z w l e k a ­
n i e  b y ł o b y  z b r o d n i ą .  Rząd nie może po­
zwolić, ażeby wypadki zaskoczyły Włochy nie 
przygotowanemi — bez względu na istnienie lub 
nieistnienie aljaDSu. Mowa Crispiego dawała do 
zrozumienia, iż sytuacja jest n i e  p e w n ą .  Wszel­
kie wnioski przeciwne zostały odrzucone.

Wniosek, ażeby parlamentowi przedłożono 
traktat z Niemcami odrzucono. Kredyt żądany 
uchwalono 231 przeciwko 45.

Berlin 23. grudnia W artykule p. t. „Gwiazd­
ka dla dyplomatów,“ uważa Post sytuację europej­
ską za względnie pokojową. Nadzieja pokoju opar­
tą jest jednak na nader słabej podstawie. Pokój 
trwać będzie tak długo ze strony Rosji, dopoki 
Francja nie dahasfado walki, a stosunki wo Francji 
są nie możliwe do utrzymania. Dyktatura tak jest 
możliwą jak i każdy inny orzewrot.

Belgrad 23 grudnia, Stan umysłów nad­
zwyczajnie niepewny. Wszystko wygląda jak przed 
burzą. Zgoda króla z narodem jest pozorną. Król 
stara się ująć garnizon Wojsko stolicy stoi c ią ­

gle w pogotowiu wojennem. Król otrzymuje ma­
sami listy ostrzegające go przed katastrofą.

Sofja 23. grudnia. Większość sobranja wyra­
ziła w obec gabinetu życzenie, ażeby tenże w nie­
zmienionym składzie pozostał. Pewne wrażenie 
uczynił fakt, iż książę nie udzielił audjencji pre­
zydentowi sobranja.

~Podziękowanie.
Pożar w nocy 27. listopada zniszczył w ozęści tylko 

ubezpieczone me mienie, w tym nieszczęściu mojem do­
znałem od licznych znajomych i nieznajomych mi sąs ia­
dów — niezasłużenie tyle sympatji — życzliwości go rą­
cego współczucia i szczodrej ofiarności w paszy, że dziś 
ochłonąwszy z tych wrażeń, a  nie mogąc inaczej, pospie­
szam wszystkim tym Szanownym Sąsiadom — przesłać 
gorące podziękowanie, i nasze staropolskie 3óg zapłać.

Stanisław Skalski
właściciel dóbr Podmojscc.

NADESŁANE.
J u ż  w y sze d ł I .  n a k ła d

Albumu piękności lwowskich
i jest do nabycia w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego 
lub w zakładzie fotograficznym D. Mazura przy ulicy 

] ańskiej I. 5. 29o;i

Romuald Theodor, wicz
. obrońca w sprawach karnych 

ul. M ickiewicza 22
w domu od 3 . - 4 .  po południu.

I D a : .

§o odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zabła- 
aeh uuiwtii ytockieh dentystycznych w B e r  l i n i e ;  

przyjmuje w swojem

atelier
przy u):cy Kopernika liczba 5, II. piętro 

od godziny 9 do I i od 3 do 5
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy ezę- 
ściowem lub eałkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym. 277 i

Drobne ogłoszenia
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .

po l 1/* eenta od wyrazn.

Pr o m .; w ano « ła r n y e h  zb iorów
wina H sjg s ljs  Toksjskie beczkami, 

t  Mady butelkami we Lwowie nabywać 
można u w /asei«ielki Wny Anny Keu- 
paner, ni. Kochanowskiego 8. 10u5

Wyborne t u t k i  c y g a - e t o w e  h y -  
j . e n i c z n e  (luOu od l  J e .  *0 ot.) 

poleca fabryka K a t a r z y n y  P t a s z y ń -  
s k i e j ,  Lwów, Krakowska 1. 5. 1033

Pa n n y  zdolne w krawieeezyźnie znajdą 
sta łe  umieszczenie n p. B r u c k n e r ,  

Kościuszki 4, 1. piętro__________  10’ *

p z ą d c a  e k o n o m l c z n  wszech- 
stronnie wykształcony, la t 38, posiada 

chlubne świadectwa, poszukuje posady od 
1. m arca 1889. Łaskawe wezwania pod 
adresem : S. M. w A dm inistracji „Dzien- 
nika Polskiego.* ______

f i g r o d n i k  żonaty i praktyczny w wsael- 
kieb robotach wchodzących w zakres 

ogrodn-etwa, mogący się w, kazać ehlu- 
buemi świadectwam i i rekom endacjam i 
zacnych osób, poszukuje umieszczenia 
w jednym z wyższych galicyjskich ogro 
dów. Adres : ulica P iekarska  1. 39 u p. 
Klimewieza, we Lwowie.

i D «  ność do wydzierżawienia pod ko- 
i t rzyelnemi warunkami od I. *ły-T-'a 1889
. skłaJ ająea się z domu murowanego, su ­

che*^  o 4 pokojach, kuchni, werandy, 
stajni, wozowni, komórek i ugrodu pó ł­
tora morgowego. Powietrze świeże, widok 
piękny. Bliższa wiadomość w Admini- 

t straeji „Dziennika Polskiego".

j D o s z u k u je  się  F r a n c u z k i . Zgło- 
l szenia do Wnej p»ni Poh. Akade-

D o m a ja tk u  z ie m sk ie g o ,  obszaru 
1800 morgów roli i łąk w trzech folwar­
kach położonych, poszukuje sie rutyno­
wanego rzą d cy  dóbr — za wynagro­
dzeniem na tantienę, z odpowiednią ka„eją.

Do o b ję ta  szynków propinacyjnych po­
trzebni są k a to lic c y  szy n k a rze ;
— preferowani będą: dawni °łudzy dwor­
scy, jak również rzemiosłem się trndnią-y
— stelmaehy, stolarze, tymarze i t. d. 

P n c b c in rz  do wynajęcia 100 krów
jest potrzebny.

Zgłosić się do zarządu dóbr Władypol 
p. Belz. 3015

mic-ka 3.

T T c z e ń  T I .  k l a s y  g l m n « ą j a l n e |
tji-z .szk» Józefa poszukuje lekcyj. 
B liższa wiadomość ulica P iek rrik a  1. 37 
poa lit. JC. H.

p o s z u k u j ę  w i o s f  w zachodniej 
< G alicji obszaru od ,n 0 do 300 mor- 
gój , dobrej gleby, budynki w dobrym s ta ­
nie, z ciężącym na n !ej długiem  bank 
wwm amortyzującym się. Z głoszenia pod 
adresem N. N. poste res tan te  Zakliczyn 
nad Dnnajeem. J 0 5 1

TAO r o b o t y  s n k i e ń  damskich w do 
I J  mach prywatnych, poleca sie ronoac-

v  ty’!? osoba. Zgłoszenia
pod „ . r a c a  w Administracji „Dziennika “

Ajjier w 5-tym roku krwi orientalnej 
\J i6 - te j  miary, dobrze zbudowany do 
wozu i pod wierseh użyteczny bardzo ł a ­
godny, maści ciemnej. Bliższa wiadomość: 
Administracja dóbr w Ostrowcu poczta 
Gwozdziee.

u  -  ’ i A / I ^ * ® K ł j K , , a  w  s i l e  w i e k u ,  u m i e j ą c y  
1 0 5 2  , Ż T I  m ó w i ć ,  c z y t a ć  i  p i s a ć  d o  p o l s k u  i

f i  — 1 niemiAnlru . rr, „ ___l  _ / i . ,

*-7 3

Administrat. dóbr, ekonomów, l tśn icz jeb ,  
ogrodników, gorzeluików, itd fachowo 

uzdolnionych w szkołaob krajowych i Ks. 
Poznańsk.-go poleca B i u r o  k i * i -  
s o w e  W e r e s z c z y ń s k i e g o .  Lwów 
Krakowska 15.

A grodnlk  kawaler lat 27, kształcony w 
\J  Warszawie w pierwszorzędnych ogro­
dach, znany i zdolny w swoim fachu — 
poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia : _ 
Ogrodnik ulica Ormiańska nr. 25 Lwow. '

, _— , i pisać po poissn i
' n i6Ą"ieku; mojący się wykazać ehlubne- 

B:i świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliż- 
sza, wiadomość w A lininistraeji „Dzien­
nica Polskiego.*

D lle ty  w izytow e, z a p r o s z e n ia , 
H  « plam y, e ty k ie ty

1 *■ P* 'w ykon uje  po  
nlfekich re n a c h  Z a k ła d  a r ty -  
s ty c z n o -lito g r a a c z n y  Am < lie- 
go P r z y  s z l a k a ,  we JLwowie, 
p rzy  n liey  K o p e r n ik a  lic z b a  « .

H O  W i ł

losy serbskie
operuję obecnie za gotówkę po kursie 

e m i s s y j  n y m

6 złr. 50 ot*
albo także 

3 sztuk w 20 ratach mies. po zł. 13
® n n n n n

n w 3*ł n « w 6
100 33 25 —

Prawo wygrania jnż w najbliższem 
ciągnienia.

EDWARD URBAN
w  Bernie

(Morawia) Dom bankowy, G rosserP latz 
25 (w domu własuym). 809 a

1 Wiroiir szioiy sp a lili i  M  |
otrzymał w korni ową sprzt daż i poleca takowe po cenach ory- 

ginalDych fabrycznych magazyn porcelany i szkła

f T A D M S Z  O K O B I I C K I !
we L w ow ie  u l. M a lic k a  4. 3036 ^

e o o o e e o e o o o o o

fla podarunki gwiazdkowe i noworoczne Q
poleca

ADOLF SlLBFRSTEIN
optyk i  mechanik  

we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 9. 3052

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

F p . - t ę z a  irK ow ite lu b  części
ty ch że , s io d ła , u zdy . g u rty , o ra z  

w sz e lk ie  ro b o ty  ry m a i k ie
i g a la n te r y jn e  1

poleca

Karol Fibich
Lwów, plac Bernardyński I. 17.

dla ks. Bukowiny komisowy m Czerniowee 
Kueiumare 1. 27.

p i b l i o le k a ,  składająoa się z kiłku-
D  dziesięciu dzieł poważnej i be le try ­
stycznej treści, jes t tanio d# spizedacta. !

iadomośc w A dm in istrac ji „D ziennika j 
Polskiego." K 41 j

Ka m ie n ic a  piętrow a we Lwowie jest ‘ 
za dopłatą 800U ałr. do sprzedania. : 

BMższa wiadomość u Wgo adwokata dra 
Jakóba Raabe, u tiea Sykstusk* 1. 14. i

Re a ln o ść  w śródmieściu z nowetni 
ofiuynami, czynsz roczny 93ti złr.

Z wolnej ręki do sprzedania sa 9 UUO złr. 
hipoteka 20o0 zł . eiąży. W iadom ość 
■ właściciela, K alseza U. 16(9 ‘

i Pat p o k o i z przynaleźytościami, II . 
piętro. Plaa Bernardyński 12, zaraz

do !»;ęeia. 1050

p o k o je  z balkonem i kuchnią na 
~X  1. piętrze, ulica Akademicka 28.

4  p o k o je  z p rz y n a le ż y to ń c ia -  
m i. Z yg m u n to*iP k a  i. 17.

Ba rd zo  sto so w n y  lo k a l n a  re ­
s ta u r a c ję  lu b  m le c z a r n ię , 

z p ię k n y m  o g r ó d k ie m  w  ś r ó d ­
m ie śc iu  je s t  z a ra z  d o  w y n a ję - 
C*». Bliższa w adomośe w A dministracji  
„Dziennika Polskiego."

W  Stryju
jest od v DWfgo Roku do wynajęcia 
nowy hotel piętrowy z urządzeni iu, 
ftkłauającj się na dole zu 7uiiu 
dużyih pokoi restauracyjnych z ku­
chnią i odp iwiedniemi piwnicami, 
na piętrze, oprócz óciu u b iłac tj zb 
salą balową dla ka yna wynajętych, 
z hm i u separowanji j  pokoi gosciu- 
nyiń. Buuynek ten p .ło żm y  jest 
w najpięknit jiZem i najruchiiw tzem 
miejscu naro2nem w bliskości dworca 
kolejowego i rynku. Bliższej wia­
domości udziela właściciel Ferdynand 

Schecher w Stryju. 3045

A  a U w ia zd k ę !
Tani a bardzo piękny podarek n a  

d w ia z d k ę : osobny tom Łowiatełka“, 
pisma ilustrowanego dla dzieci i młodzieży. 
Broszurowany egzemplarz 2 złr., w pię­
knej oprawie 2 złr. 50 ct. Uprasza się 
o wczesne zamówienia, aby prace intro- i 
ligatorskie na czas oznaczony, gustownie | 
wykończone być r/.ogły. Prenum erata  ro- j 
ezua na „Św ia te łro1 wynosi już z prze- i 
syłką pocztową tylko 4 złr. Całoroczni I 
prenumeratorowie na rok 1889 utrzymają i  
jako preimę K a le n d a r z y k  ilu s tr . | 
d la  d z ie c i, wydany nakładem Redakcji 
„Światełka" gri tis .  Adres : „Światełko", 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1. 3007

O ry g in . p ro f. d r a  Jftgera  
w yroby p o  c e n a c h  fa b r y ­
czn ych  z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia łatwo się przeziębiają­

cych.
Koszule 
kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny

Jana Riedla

D-~
52. BCD r<Do ts*

w e L w ow ie. 2800

?
0
1

s
9  
9
a  Lornetki teatralne z perłowej masy, z kości słoniowej, aluminium 
O  7tc., Okulary, cwikiery, dalekowidze, termometry, barometry, stereo­

skopy, pantoskopy, latarnie magiczne, modele parowych 
maszyn etc. etc.

po najtańszych cenach
(uwidocznionych na wystawie sklepowej). |

5)1 A ag*. Tschinkla Synow ie
i j S  o. k. nadworni dostawcy
[HI Fabryki w Wiedniu, Schónfeld, Lobositz i w Lublanie
55   polecają: 3023

jHj Ts c h in k la  gi*ys k a w o w y
W |  Puszki po 7b kilo

j j  K A N T O R  W Y M IA N "  2760

j A  K A b ą . b t k o h
we Lwowie, ultca Hetmańska l. 6, w własnym domu

kupuje wszystkie jianiery wartościowe i monety i sprzedaje je pe 
znacznie niższych cenach od kursu dziennego.

Tamże można także wszelakie losy i promesy do wszystkich ciągnień 
najtaniej dostać.

Zlecenia z irowincji. wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. I

t T a n d  s l  w i n
J. M. HOFFMANNA

H o t i 1 L o r ż a  we L w o w ie
plac Marjacki

poleca na się

i f  I i  ł  A .•

austrjackie, węgierskie i zagraniczne 
w  najlepszej j akosci

w edług  cennika, zwracając głów nie uw agę P. T. Klien­
teli na w ina s t o ł o w e  b i a ł e  i  c z e r w o n e  litr 60 ct. 

i na Z i e l e n i a k  Htr 1 złr.
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Prawnie zastrzeżone.

K a w a  figow a i  s n łta ń » k a  figow a.
N a jle p sze  c z e k o la d y  uznane jako najlepszego gatunku i odznaczone 

nagrodą na wszystkich wystawach.
K a k a o  b e z  o le jn , lekko rozpuszczalne i o delikatnym smaku. 
A n g ie lsk ie  K o e l s -D r o p s , C a u d y ty , ow oce k a n d y zo w a n e  

C ed ri, Ą ra n c in i, k o m p o ty  i t> d. 
sa do nabycia we wszystkich lepszych handlach korztnnyoh.

Hm « ti m
| i  g la c ć ,

J Fabrykaty nasze

Najlepszą
Oliwę do maszyn R A G O SIN E ”

w  z i m i e  n i e m a r z n ą c ą
poleca

LUDWIK WINIARZ
we Ltcowie, Teatralna 16.

Prawdziwe oleje maszynowe „ R a g o s in e "  sp zedawane 
dotjchc/,as tylko w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia 

J sprowadzani: mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma
w li tzyniach blaszanych plombowanych (w koszachy zawartości 
25 kilogramów, po cenach hurtownych. N a prowincję za pobraniem.

01-j „ R a g o s in e *  jest bezwarunkow-o najlepszym i najtań­
szym materjałeru smarowym dla maszyn lolni -zyih i parowych.

l i o I v » r T A \ r 7 / ^ Y i  4 T Blaszani zaopatrzone są
a t i  1 marką fab r, czną j P|0mb^

Zamówienia neleży do mnie adresowa-*. Do wykonywania 
zamówień poniżej 25 kigr. upoważnioną |est w Galicji jedynie 

ma p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dla tego polecane 
przez me firmy oleje pod nazwiskiem „ J r ta g o s in e *  za lichy 
1 szkodliwy falsyfikat uważać należy. 2822

ANT KBZELOUZEK
Antoni Koźeloużek

Ns święta wT IÓ ^ Ik

we Lwt wie, kamienica przechodnia Audriolego, Rynek liczbasj29, lub od strony 0 0 .  Jezuitów  liczba 12.
Poleca kapelusze filcowe włr.sncgo wyrobu w <eu:e 1 50  do 4-50 z'r. Cylindry własnego wyrobu od 3.50 do 7-50 złr. Posiada wielki wybór 
kapeluszy ze słynnej fabryki Habiga i także za kapelusze fil owe kolorowe lub cza no 5 złr. Cylindry Habija po 8 złr. Chaimpeau Claque i Cylindry 
libeiyjne. Buty do polowania, jak  również daiu kie, męskie 1 u , ecinne papucia filcowe nieprzemakalna. Czapki barankowe w wielkim ’"yborze
La składzie. Przyjmuje do odnowienia i farbowania kapelusze filcowe, jakoteż cjlindiy . Wszelkie zlecenia "air ■& prowincji, jukoteż i iniejscjwe

uskuteczni0 w jak najkróts yru czasie.
Dziękując uprzejmie P. T. Publiczności za dotychczasowe względy, poleca się nadal usługom. 3060

poleca C T  W f l J C f E C B i t l t f S K I E G f l  fla szk a  P re sz b n rg e ra  4 0  ct., Z ie le n ia k n  5 5 , 6 5 , 8 0  ct., H e g y a la y e r  sta ry  OG ct., S a m o ro iln e r  z łr . | , i»g o  i 1*40, M a śla c z

91 * '  1 -00, H e tz e r  4 0 , T ó s la a e r  8 0 , K J o ste rn e n b a rg e r  JJO, N u sb e rg tr  <,5, W c id lin g e r  6 5 , T oslfcucr S old ek  1*25 i w . i . W ó d k i
|  O ] H o r a . ' ż c z ; ; v ' 5533.3 L ł c i z T p a

w e  
Lw o w ie

R a ta fia , M eren iów k a , P s m a r a iic fó ł i l ia , J a rz ę b ia k  i J a r z c b iu k a . F la s z k a  m io d u  b a rd zo  d ob reg o  5 0  ct.

BARCHANY, CHIFFONY, SCHIRTINGI, 
 w sztukach i na metry

sprzedaje 

najtan ej M . B K E R MAGAZYN FABRYCZNY BIELIZNY 

W E  L W O W IE .
n a n

Wjdawo* i redaktor cdpowiedii&luy: J ó n e f  Ł a s k o w o ł c k i Papier s iabryki ozerlańskiej. Z Dnucarni aDziennika Polskiego*-


